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że 4 marca 1992 roj\11 odbyła się XVJ; Sesja Rady - · 
Mleata i Gml.ny v Kt'zy,,iniu , na której między in- te Z6 marca 1992 roku odl:!yła się XVII Sesja Rady, 
nymi pod.jęto hestępujące uchwały : na któr;,ej radni określili następujące stawki poda-
- zamlahy działki nr. Ja.4/6 na działkę nr 365/13 tu od środków transportowy .eh w 1992 r , 

... 

położOhych w Krzywiniu, 
- uciągnięcia pożyczki z Fundacji Wspoma&9-jącej PoJO!IUIOlć alcokowa &fll!lut I 

rna11 call:owlta, 11downoi 
l>odll!ek (w zł) 

Zaopatrzenie Wsi w Wodę w W-wre, 
~ zbycia nieruc homosci grun towej w Cum,onej Wsi 

(teren byłego Zakładu Cospodark.i Komunalnej i 
Mieszkaniowej) . 

f'o"<ldto radni wyraził i podziękowanie: 
- panu Wojewoc!Zie Leszczyńskienu · 

za udzieloną w 1991 r. pomoc finansową na budowę 
wodociągów w !Y"lnie, 

- panu Kuratorowi Oswiaty w Leszn1e 
za okazaną pomoc .J:inansową w roz budowie Szkoły 
Podstawowej w Jerce, 

- panu~ Pawziorowi zastępcy dyrektora 
Wojewódzkiego Zarząćlu Melioracji i Urządzei\ Wo­
dnycti w Lesznie za pomoc w wodocią,gpwaniU @lliny, 

- l)atlU Ryszardowi c~ z Tel~omunlka­
cji Polskiej SA w Lesznie za pomoc w telefoniza" 
cji gminy. 

w dniu 10 maja 1991: roku podjęła Uchwałę t-t-.XI/$/91 
o sprzedazy gruntów oddanych w wieczyste uzytko­
wanie osobom fi2'ycznym. Ustawa o gospodarce grun­
tami i wywłaszczaniu nieructiocr.ości, która re/ót\llU­
je sprawę sprzedaży działek Prtewiduje, że wartość 
działki określa wycena biegłego. Urząd posia ­

oa JUŻ taką wycenę i dla nier1.1chcmości położonych 
przy ulicy: Słonecznej, Bocznej', KoseJ.aiiskiej. 
Cen. Cllłapowskie!)O, Osiedla Awdaficów oraz części 
ulicy Mostowej (do mostu) 
1 m• gruntu ko:;ztuje 13. 650, -tl 
dla ulicy '25 Stycu,ia 
1 m~ grctntu kosztuje 13.125,-tl 
dla części uUoy Mostowej (za rnostem) 
1 m• gruntu kosztuje 12.075,-1.1 
Cena uzależniona jest od wyposażenia w urzadzenia 
technicwe działki. • 
Użytkownikowi wieczystemu nabywającemu niervcbomość, 

na poczet ceny nabycia zallcza się wniesioną 
przez niego pterwszą opłatę rocztią, zrewaloryzo­
wa,;ią na dzień zawarcia \Jmowy sprzedaży. 
W wypadku .spnetlaży nieruchcxnośoi ożytkowniko11i 
wieczystemu tej nieruchomości, który wniiSsl jedno ~ 
rl!Z011ą opłatę .za cały okl'-es ożytkowania w1eczys­
tego lub za częsć tego okresu ., na poczet ceny na­
bycia zalicza się czę:;f wniesionej przez niego 
opłaty odpowiadającą nie wykorzystanemu okreso11t 
użytkowania wieczystego, zrewaloryz0118hą na dzień 
zawarcia IJl1lOW}' sprzedaży. 

Zapłata ceny ,.pr-zedaży, może być na wnfosek nabyw­
cy rozłożona na raty. Proponuje się rozłożenie za­
płaty na 6 rat miesięczhych. w razie rozłożenia 
zapłaty ceny sprzedaży na t'aty rocUle płatne przez 
okres 10 . lat, roszczenia gminy podlegają zabezpie­
czen i u h1potecznemu i opl:'ocentowan.iu. Oprocento ­
wanie vynosi połowę stopy refinansowej NBP. 
Dodatkowe wyjasnienla uzyskac można w Orzędzie 
Miasta i Cminy w Krzywiniu pokój nr 21 u pant Zofii 
To-,arek . 
Wnioski prosimy składać w terminie do 31 maja 1992 t' . 
" Urzędzie Miasta i Qniny II Kny,~fnill. 
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l'ooatek potlierany jest w urzędach pocztowych w gini­
hle. I rata do dnia 15 kwietnia br- a II rata do 
15 wi:-zesnia br. ()i podatkU Rada r'.,olniła pojazdy 
Zakładu Gosf?odarki Kcrnunalnej i Mieszkaniowe a, wozy 
strazackie. 1 Urzędu Miasta .i Qiil,ny. 
U~tawa przewiduje .zwolnienia od środków tr;mspo<'­
t~ch (samochodów osobowych, motocykli, motorowe­
r'?"I) należą;ych do inwalidów i używanych pnez 
nich do celow nJ:ezarobkowych, z tym, ie zwolnienie 
to ~'bejm':1j; t;ylko jeden pojazd. 
Za 1nwahdo11 \JWaża się : 

1. inwalidów I i II grupy, 
2. inwalidów I U g,·upy ze schorzeniami ( w;zkodz.e­

niami) kończyn, którZy zgodnt e z orzec:!eniem 

óakońctenie na str. } 

--

-



dokończenie 2e str.2 
za.1<ładu służby zdrowia, tlpoważruonego do pro11a­
dzenia badan lekarskj.cb kierowców i kandydatów 
na kierowców, mogą kierowa .c pojazdem, 

3. :tnwąUd6w, u których zakład służby zdrowia 
stwierdził przydatr\Osć posiadati.ia pojazdu ze 
względu na inwa li dztwo, 

4. lhwalidów wojenhych 1 wojskowyeh w świetle prze­
dstawionego stanu pr,a\lf\ego Zanąd Miasta l Qni­
ny IJl/ata p?,ojek:t: ~ł.Y za :zasadny i wnosi o 
jego przejęcie. 

Rada ustaliła też tryb i warunki zwolnienia użyt.­
ków rolnych od_ podatku •rolnego grunt011eg0, na 
któryeh zaprzestano produkcji rolnej na okres nie 
~szy- nit 3 lata . 

\llan.rnl<iem zwolnienia od podatku rolnego na 
okres jednego roku podatkOWego użytków rolnych bę­
dzie zaprzestaru.e produkcji rolnej na całym obsza ­
l'Ze gospodarstwa. 

Oswiadczenle o zapnestaniu p~od\Jkcji rolnej 
na całym obszarze. gospodarstwa, rolnik składa. 
osobiście w Urzędzie Miasta i Qniny w Krzywiniu 
v te nninie do dnia 15 l!l8.l'C3 roku podatkowegp, a 
v 1992 r. v tenn.inl.e do 30 kil.letnia 1992 r. 

Rada podj~ła uchwałę: o zbyciu w drodze przetargu 
-8 miesz.kaii II budynkU mieszkalnym w stanie surowym 
-wraz z ułamkową częścii gruńtl.l położonego w Krzy-
winiu - tlzjałka nr 559 17, a środl<i ie sprzedaży 
prze.znaczyć na kontynuację budowy Ośrodka Zdrowia 
w Krzywiniu. 

Uchwaliła dPChody i \(}'datki budżetu na 1992 rok 
w następujących kwotach: 
- dochody - 7 ,581 . 271.CXX},--u 
- 'l)'datki - 7 ,581.271.CXXJ, -u 
Przychody i rozchody zal<łac!Qlo/ budtetowych w kwo­
tach: 
1 . Przeds2kole Samonądowe 

- przychody - 1.513.179.o::x>,-21 
- rozchody - 1.513.179.CXX>, -tl 

2. Zakładu Cospodarki Kanunalnej i Mleszir.anlowej 
- pr,:yci,o<;ly - m.oo:>.CX:O,-zl 
- rozchody- - m. CXX>. co:>, ~ 

1(011\IJl\~lłlt<Al-iry 
IJ~:Zli:;lulJ f'\IIAISlr Al li '3r\lll\~Y 

Mieszkańcy naszej gmi ny, którzy chcą podlą,­
e2yć się do sleci wodociągowej, po111nnl podjąć 
następujące działania : 
l Zwrócić się do konserwatora odpowiedniegowodo• 

' ciągu z dW001a egzemplarzami mapek geodezyjnych 
działki w skali l , 500 w celu r,ar1i es i,enta w tych 
mapkach istniejącej sieci wodociągowej oraz 
projekto wanej trasy przył 9cza ; 

z, Uzgodnić pr tebieg przyłą.cza z uzytkownik_aml 
podzlemnego i nadzieme_go uzbrojenia terenu, 
to jest z: . . 

• Urzędem Miasta i Gminy w Krzyw1n1u (chodniki , 
ulice , drog i gminne) 

- Społecznym komitetem oodowy wodociągu (jeśli 
komitet jest w trakcie działania, lub f10djął 
l.lchwałę określającą warunki przyłączen.ia się 
do wodociągu w lat;;ch następnych po z:akońc.ze­
niu jego budowy) ; 

- Zakładem Energetycznyro w Kościanie r 
- Urzędem Tele ke11tJnikacyjnym w Kościanie; 
- Zarz11dem Dróg w Kościanie {w ptzypadkU dróg 

wojewóclzl<lch i krajowych) ; 
3. Po wykonaniu powytszych czynności, mapki geo­

dezyjne Wtlaz z wnioskiem nalety dostarczyć do 
siedziby Związku Międzygminnego Wodociągów i 
Kanalizacji Wiejskich 1e1e Wschowie (ul. Nowopol­
na 5, 67-400 Wschowa, 1:el.23 -04, 23-08, telex 
45432) i tam u-Zyska~ zgodę na wykonanie przylą• 
cza wodociągowego. Można tego CIOkonać równie ? 
za pośred11ic twoo1 konserwa-tora danego wpdociągv . 

Sprawami 11odoci0gowa11ia w Urzędzie Miasta 1 Gmmy 
w Krzywiniu zajrt1Uje się iMspek lor Jacek l'ora11kie­
wtcz (pok6j nr 2l). 

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 16.07.1991 r. 
w spravie wykon)'\'ania niektórych przepisów ustawy 
o gospodarce gruntami i wywłaszczaniu nieruchcmo­
ści (Dz . U.Ńr. 72,poz.3"11) wprowadza możliwość zas­
tosowania przez zarząd €,lliny dodatkowej opłaty rtr 
cznej w stosunki.I do wieczystych użytlwwników, ma­
jących zgodny z IJlllO',/ą obowiązek rozpoczęcia i za. 
koiiczenia zabudQ\oly gruntu w określonym termirue 1 a którzy tego obowiązku nie wykonali . 
Wysokość dodatkowej opłaty roczne-j \\'Yl1DSi 10 i 
cen y gruntu za pierwszy rok po upływie terminu 
zabudowy określonej w umowie. 2a każdy następny 
rok po upływie tenninu dodatkowa opłata poolega 
Zlłlększeniu o dalsze 10 i ceny gruntu. 

Ztnlt:I t:Ol.fJIM lll.4 EtlEllYTOW,REOCIST(JI I lł,1\'AUDC 

Zarząd Oddziału Miejskiego w Kościanie Pol­
skiego Związku Emerytów, Rencistów i lnwalidów 
lnforrnuje , że Związek został upowau,i.ony do raz.­
działu zniżek Jsolejowyeh. (50 %) dla vszystkich 
emerytów, rencis tów i inlla lidów (-również niezr~ 
szonych II Zwiążku) 

'i gminie Krzywiń sprawamj. dctycząo.ymi zniżek 
kolejowych 2a:1muje stę s l~r.bnil<. Koła PZffi i I w 
Krzywiniu pan Marcin Józefiak, zamieszkały pod 
adresem: Krzyvin, ul .Koilcielna 6 . 

Aby otr2}'111ac blankiet prze<lmiotowy na korzy­
stanie ze znlżkf kolejowej (ważhy przez t r :zy lata, 
a ~pow&żniająoy do skorzystania z jednej zniż.ki 
w roku kalendarzowyyi na przejazd tam i i powrotem 
na dowolnej trasie, w dowolnym rod,zaju pociągu i 
klasie) należy ,zgłoslc się u pana Mare-ina Józefia­
ka z '!)'daną przez ZUS legitymacją emeryta 1 ub ren­
cisty oraz uiseic opłatę manipulacyjną. 



Jednostki orgar1) zacyjne i osoby Iizyczne 
Sq obowiązane utrzymać we właściwym stanie 
drzewa i krzewy rosnące na użytkowanych nieru­
cllomościach. 

Usuntęcie drzew i krzewów z terenów nieru­
chomości,poza przypadkamt wymienionymi niżej, 

_ może nastąpić za zezwoleniem burmistrza 11iasta 
i Gmlny,który może uzależnić udzielenie zezwo­
lenia od przen!esienia drzew lub krzewów we 
wskazane przez siebie miejsce,jeieli tak ie 
przeniesienie jest moUiwe,a)bo zastąpienia 
drzew lub krzewów przewidzianycn do usunięcia 
innymi drzewa111i. lub krzewami. 

Zezwolenie na usunięcie drzew i krzewow 
z terenu nierucł1omości wpisanej do rejestru za­
bytków może być wydane "tylko przy zachowaniu 
wymagań określonych pr-zepisami o ochronie zaby­
tkólol. 

Zezwolenie nie jest wymagane do: 
I.drzew i krzewów w lasach i na gruntaGh leśnych, 
i.zadrzewień.drzew i krzewów w obrębie zabudowy 

zagrodowej i jednorodzinnej, 
J. driew i KrzęWów uswanych z terenów z1eleni 

1111ejskiej l z pa~k6w wiejskich w związku 
z zabiegami pielęgnacyjnymi. 

Zakres,wysokość otaz tryb ustalania, opłat 
za osuwanie drzew i krżewów ókreśla tozporządze­
nie Rady 14inistrów z dnia 21 grudnia 1991 ~ w 
sprawie opł~t za gospodarcze korzystanie ze 
środowiska 1 wpro·wadzanie w nim zmian(Dz.U.Nr U5 
poz. 558). 
Opłaty za usuwanie drzew I krzewów ustal.a i po­
biera Urząd Miasta i Gminy. 
_r_._~lrrir6-~T}1fei~Jli'ł~¾~_a__~ię _opła~ry-~ 

- drz~wa - w wysokosc1 -Y.,bo. OOO zł za l dc?ewo 
- kn ewó,w - w wysokości 350. OOO zł za Lm' 
. . pawierzci1ni porośniętej krzewami. 
Nie pobiera się opłat od osób fizycznych za 
usuwanie drzew i krzewów: 

l .na których usunięcie nie jest wymagane zezwo-
lenie, 

2.na których usunięcie osoba fizyczna o.trz_ymała 
. zezwolenie 1 

) ,j e.zeli usunięcie dPzewa lub krzewu było zwią­
zane z wykonaniem i utrzymaniem urządzeń me­

lioracJi wodnych w zakcesie niezbędnyfl\ do 
wykonania i utrzymania tych urządzeń. 

II._Od !l§ćb fizycz nyph fl~owad~ych ~iałalność _ 
fill.2POdgSCJ-2._pg!Jie.fsi_J1~PP1l!J~J.!l.ll.;'IY~!ttj.!t_ 
P.!a'l.J~.l'-\"~J.!a'fll~-i-
- orzew -ustaloną w zależności od rodzaju lub 

gatunku drzewa,stosując określonq stawkę 
dla danego rodzaju,gatunku drzewa zwiększo­
ną o BO%, 

- krzewów - w wyśokości 540.000 u zal m• 
powierzchni porosni~tej krzewami. 
Nie pobiera się opłat od osób fizycznych 

proi,adzących ozia1alność goSpodaccz.i i ~ednu• 
stek órganizacyjnych(np.GS,RSP,SHR i tp .) 
za usuwanie drzew: 
I . na k tórych usunięcie nie jest wymagane 

zezwolenie, 
2. jętell usuni~c1e jest związane z odnow~ 

i zabiegami µielęgnacyjnymi drzew i kr:zewo« 
a) będącymi po:mikarql przycooy ' 
lll znajdujijcycr,"sii; na terenach nle~ucllomoścl 

wpisariych do rejestru zabytko" , 

). które zagrażają bezpieczeństwu ludzl l~b 
mienia w istniejącycll obiektach oodowlanyct,, 

4. i;po'l'Odowane modernizację dróg publicznych 
1. lini kolejowych oraz za.grażających bez­
pieczeńtwu ruci1u d,i:a_gowego i kołowego, 

5. w;,,tów przeciwpowodziowych a taKte nie obwa­
łowanych obszarów naralonych na niebezpie­
cz€!\stwo powodzi przez jednostki organiza ­
cyjne obowiązane do utrzyllli!nia wałów 
orzec1wpowodziOwYch, 

6. które posadzono tymczasowo na terenach 
przeznaczonych w planach zagospodarowania 
przestrzenF1ego na cele nie przewidUjqce 
zadrzewień lub zakrzewień, 

1. topól powytej 50 lat, 
B. obumarłych, , 
9. jeżeli usunięcie drzewa lub Kr-zewu było 

związane z wYkonywaniem l utcl:'zymaniem 
urządzeń melioracji wodnyoll w zakresie 
niezbędny.modo wykonania i utrz ymania tych 
urządzeń. 

.Przepisy te 1: wyj;,tkiem punktu ) i 7 stosuje 
sję pąpowiednio do usuwania krze11clw. 

Opłatę za usunięcie drzew przez osobę 
f1ZYC"Zn!l prowadząc;ą działalność goSpodarczą 
i jednos"tkę organizacyjną(RSP,GS,itp.) za 
zezwoleniem ustala się w zalezno~i od rodzaju 
lub gatunku drzewa. 

Opłatę za usunięcie krzewów przez osobę 
fizyczną prowadzącą d;uał9lność gospodacczą 
i jednos1:ę organizacyjną.za zeZW0leniem 
pobieta się w wysokości 350.000 a 
za l m ' powierzc hnl p01,-osniętej krzewąmi. 

Opłata za usunięcie drzew i i<rzewów ustala ­
na jest przy udzielan iu jednostce onganizacy-, 
jnej ~ezwolenia na usunięcie drzew i krzewów. 
Jednostka organizacyjna ubiegająca się o ze­
zwolenie przed~tawia dane określające gatunei< 
.drzewa,obwód pnia,przeznaczenie ierenu,na 
którym rośnie drzewo oraz poaaje przyczyny 
zamierzoneg.J usunięcia drzew a w razie 
ubiegania się o zezwoleriie na usunięcJ.e krZBV/ÓW 
jednostka organizacyjna podaje przyczyny or.ez 
wielkość powieczchni,z której krzewy zostaną 
usunięte . 

Krystyna Maćkowska 

SUl?OWE l(Af<\I 
OL4 W\'flAlAJĄCVCH POZOSTAł.OSCI ROSLl~Nf 

. Rejonowa Komenda Strazy Pozarnych w Kościa­
ni~ ~01nformował'a nas, że wypalanie pozostałości 
rosllnnych na łąkach, pastwis«ach rowach pasach 
przydro~nych, suakach kolejowycH'ora2 w ;trefie 
oczeretow lub trzcin jest Zabronione l zagrożone 
karq aresztu lub grzywny, (Ustawa z dnia 16 pat~ 
dZiermka 1991 roku o ochronie przyvm:IY act. 115" 
I 59). ' · 
Praktycznie każde wypalanie stanowi zagrożenie 
pożarowe i będzie karane mandate~1 w wysokości do 
20□ .00Q,-złotych . 
Ąpelujemy zatem o natychmiastowe zan!echar1.Le wy• 
pa!a~ia ,pozoslałoSci roślinnych. 



BEZROBOCIE 
PRAWDZIWA TWARZ BEZAOBO[IA 

Zjawisko bezrobocia bucl?i w społee'zeństwie 
Wiele kóntrowersji. Wystarazy podać, że w roku 
1991 na zasiłki w woiewódttwie leszczyńskim ~yda­
no 1J6 mld zł, które otrzymali ludzie bez świad­
czenta pracy. W sytuacji, gdy świecą pustkami ks­
s.y szl<ół, szpitali , !)dy nie ma pieniędzy na od­
śnie t anie i remonty dróg, są_ to informacje bul wer­
sujące. Dlaczego jest taka polityka, jakię są mo­
tywacje dla władzy państwowej decydującej w tej 
sp~wie ? 
Sięgnijmy jed nak do faktów , zjawisko bez~obocia 
zostało prawnie usankcjonowane 1. 01.1990, libe­
ralna usfawa autorstwa mi n. Jacka Kuronia spowo­
dowała, ~e zaczęli się masowo rejestrować ludzie, 
którży stałą pracą do tej poey s-!ę nie l"lańbUi , 
Wysokie zasiłki oe1bterały motywację_ do pncy oso­
bom, któ re pozostawały w stosunku zatrudnienia. 
Niektórzy wręcz prosi l i kierowników zakładdw pra ­
cy o zwolni enie , aDy pójść na „!5utonlówkę," i za­
j~ć się_ jakimś „1.nteresem". CzyH można stwier-­
dzie, że w toku 1990 było to bezrobooie w du2e) 
części fikcyj ne. Jednak była to palityka zamie­
rzo na ąwczesnego rządu ( T.Mazowieckiego), któr y 
pr.ew1dywał masowe bezrobocie, jako rezultat swe­
go działania. Pol ityka otwarcia na niekontrolowa­
ny import (na którym dorobili się nieliczni), 
zgoda na rabUnkową pry~tyzaoję (poli tYKa „grubej 
kreski") poprzez pnejmowanie mier,ia społecznego 
przez ltczne spółki nomenklaturowe ( pomysł M. F. 
Rakowskiego) zakończyć mogła się szybkim oporem 
społecze~stwa. Ąby neutralizować nastroje, roz­
miękczać postawę załóg, zaoferowano liberalne ro­
związanta w sprawie bez,robocia. Kuszono społeczel'I• 
stwo pieniędzmi bez pracy, kredytami nis koprooen·­
towymi na otwarcie działa lności gospodarczej,lecz 
na to pozwolić by mógł sobie tylko kraj bogaty. 
Po kolei zaczę.to się wycofywać z tej polityk i , 
09raniczeniu ulegają kryteria dla osób uprawnio­
nych do zasiłku, obniża się je90 wysokość. ( od 
10.03.1992 . Spłaszczano zasiłki dla wszystkich . 

uprawnionych do 36 \ średniej krajowej) _ C,yli 
na dzień dzisie iszy , gdy _bezroboci e jest taktYc:..­
ne. gdy coraz więcej .rodzin staje w sytuac j i bez 
śroóków do tycia , system okazuje się ni ewydolny_ 
Ale ,oele przez pewne gcupy zostały osiągnięte, 
l, Ostateczny sullces osiągnęła mię_dzynarodowa ol}-
~ garchia finansowa i gospodarcza l icl"I poplecz ­

nicy w kraju (UO,KLO) w postaci pełnego pod­
porZqdkowania w sprawaci'> finansowych i otwar­
cia tynku zbytu dla towarów z Zachodu poprzez 
zniszczenie ostateczne konl<urencyjności pol­
skiej gospodarki (jest to teiultat przede 
wszystkim polityki fiskalnej Balcerowicza ) 

Z. Sukcesem zakończyła się plityka tzw . .. liberałów 
komunistycznych"( kręgi M.F .Rakows_kiego) w po­
staci wciągnięcia opozycji do władzy (wsposób 
dozowany, J5 \ ) przerzucen i a ruepowodzeń na 
jej barki . Widocznym przejawem te~o sukcesu 
jest uwłaszczanie nomenklatury i jej ,,rozgrze­
szenie" poprzez „.9ruoą kreskę" . 

Do tego dorzucić trzeba straty niewymierne w po• 
staci dalszej demoral izacji polskiego społeczeń­
stwa, a szczególn ie oezrobotnych absolwentów i in ­
nych .9Np osób pozostających bez pracy. Nadal n!e 
chce si 1 zauważyć znaczeni a pr ac publicznych jako 
elementu antyrecesyjnego. Niastety, gdy coraz_ 
mn1ej ludzi w naszym kt:aju będzie pracować (myślę 
tu także o koniunkturze na renty l wc·ześnle)sze 
emerytuty) nie • na1eżv się· spodziewać szybkiej pc,­
praw~ poziomu życia, 

Zgadzam się z prezydentem Lechem Wałęsą, ie 
wystarczy się rozejrzeć wokół, aby stwlerdz.ić, ze 
pracy nie brn{<uje . Chociażby w naszej gminie : 
z.iniedbane rowy przydrożna i mell.oracy jne, stan 
ul!c i placow wraaszych miejscowo$ciacf> 1 wiele 
innych zaniedbań. Niestety wołanie samorządó"I te­
rytorialnych pl"Z,}'pom1na „wołanie w guszcz:y". 
Oto kil ka refleks ji na temat bezrobocia, 

(pb) 

CZY ZAGRAZA nAm w1ama BEZROBOCIA ? 
Pcasa l telewizja ciągle nas straszy widmem 

beii;obocia : słyszymy o likwidacji, czy bankruc­
twie w1elklch zakładów przemysłowych i powstaJą­
cych na ty"' tle głodówkach i strajkach. czy tasy­
tuacja dotyczy także naszej gminy ? 

Na dzień dzisiejszy (t.j. 10.03.1992 r.} w 
mieśct7 i gminie Krzyw1ń mamy nadal nain1iszy 
wskaimk bazroboc1a w województwie-, W Rejonowym 
Biurze Pracy w Kościanie zarejestrowa nych jest 261 
bezro botnych, w tyni 41? miasta, pozostali z gmi­
ny. Z tej liczby tylko 53 osoby pobierajQ zasiłek 
Ogólną liczbę bezrobotnych 'laWyża..)ą osoby zare je­
strowane, k-tóre uprzednio nie pracowały zawodowo ; 
takich osób jest 48. Ponadto wśród bezrobotn ych 
jest JO' ubiegłorocznych absolwentów szkół, eo 
jest zjawiskiem niepokojącym. Wśród absolwentów 
jest 1 osoba z wykształceniem wyzszym, 2 osoby 
z wykształceniem średnim og6).noks2tałcącym, 7 osób 
z wykształceniem średnim technicznym, oraz 20 
osób po zasadniczych szkołach zawodowych . 
Wooł~~ infonna.c.ji kierownika RBP ofert pracy jest 
1113ł0, jednak w ~aldym pczypadku wymagania co do 
kwalilikacj) sa wysokte. Jak wynika ze struktury 

bezrobotnych absolwent'ów i wymagań w ofertach pra­
cy o wiele łatwiej znaleić pracę ąsobom z wykształ­
ceniem wpszym i średnim z Konkretnymi kwalifika­
cjami. Stąd wniosell, t.e warto się uczyć i:. zdobywać 
konkret~e kwalifikacje. 

Jak będzie dalej z bezrobociem na te~ enie 
mias·ta i gminy nie wiadomo. J·ak wynika z tnforma­
cji RBP do tej poiy zaden zakład prac y nie zgło­
sił zwolnień grupowych, ohociaz sytuacja finanso­
wa 52czeg~lnie RSP Kc2ywiń i RSP Gierł:acoowo jest 
trudna. 

Aby poprawić sytuację .finansową dl'a osób bez• 
robotnych, a zarazem wykorzystać ich gotowość do 
pocljęcia pracy Zar2ad Miasta i Qfiiny pod1ał sle 
organizaci1 pcac inte rwencyjnych dla 20 osób na 
okres 6 miesięcy. Prace te finansowane będą w 
s:tosunku : 1/3 2 Funduszu Pracy, Y3 2 budietu mi g­
sta 1 gminy. Br,dą \o prace przy produkcji ele­
mentów 6etoAo>(YCń w gminnej betoniarni, prace ma­
lars kie; prace zienne i począdkowe i prz y utczy­
!llllniu lielęni na tere11i ę różnych miejscowości w 
g,n1nie. 

(po) 
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.. ·KOSC1'USZ'K'1 .. 

Przedstawiamy d·ziś sylwetkę paria Franciszka 
Brukiewicza, mieszkańca Krzywinia, uczestnik• ru­
chu oporu przeciwko władzy komunisty cznej w Pol­
sce w l atach 19~5-47. Wywiad z nim przeprowadzi! 
Paweł Buksalewicz. Wywiad poprzedza któt ki życio­
rys Franci szka Bruklewicza oa momentu narodzin do 
19A4 ror<u t 

Urodził się 6 grudnia 1914 roku w Trzec1ano­
wi-e koło Borku, Do szkoły podstawowej uczęszczał 
najpierw w Borku, potem w Oaleszyn ie, dokąd prze ­
prowac/Zlli się jego rodzice w 1926 coku. Następ­
nie, aż do powołania do służby wojskowej, pracuje 
w gospodarstwie rodziców. W 1936 raku zostaje po­
wołany do 68 PP we Wrześni. Po ukończeniu kursu 
sanitarnego przeniesiono go do Szkoły Poóoflcer­
skiej w Śremie , We wrześniu 1939 roku, jako sani­
tariusz , doctera ze swoj"ą jednostką do Ctirubleszo­
wa, gdzie dostaje się do niewoli sowieckiej. P[ze­
wieziony do Smoleńska przebywa w oboz i e jenieck '"'• 
skąd ~omaga mu wydostać się dwócn Białorusinów, 
którzy przed wojn-ą razeflt z nim służyli w jednQst­
ce w ~remie. Wraca w rodzinne strony i ~ozpoczyna 
pracę w Hucie Szkła w Gostyniu, gdzie działa w or­
gan i zac ji konspiracyjnej „Szary Legion". Wkrótce 
Niemcy wpadają na trop organizacji i rozpoczynają 
masowe areszto wania. Pan Franciszek cudem unika 
aresztowania, gdyż nie był wpisany na llstę,która 
dosta!a się w rę<;e Njemców. Oo AK wstępuje w 1944 
roku. 
P,8. W tym momencie rozpoczyna się interesująca 

pas część Pana zyciorysu . Ktedy doszło do 
powstania AK w Gostyniu i co spowodowało, Ze 
po wypędzeniu NieJ11Ców w styczniu 1?45 roku 
prz ez Sowietów, żołnierze Al( nie złożyli bro­
ni i nie skorzystali z obiecywanej amnestii"? 

F.8. Wiosną 1?44 roku przyjechał na teren gostyń­
skiego „major Wład" - Kazimierz Pilawski; on orga­
nizo.iał AK w powiecie gostyliskim; potem wyjechał 
na Lubelszczyznę, skąd wrócił wiosną 1945 „ mun~ 
dUrze Wojska Polskiego, jako major-pilo t. Zupo­
watnlenia gen. Roll- Żymiers~fego miał robić po­
rządek za froritem. l;atr?ymał s.ię w sz~ole w Oale­
szyn1e - Akurat przechodziła tamtędy kompan1a 
Wojsk-a Po1sl<iego i zatr,ymała się na kwsteracn w 
w Dusinle. Major „Wlad" ~werbował z oficerów te.) 
jednostki (oyl ycn AK-owców) swój sztab. Potucznik 
.. Dzielny", sier-żant 11Wicher-11 

1 sierzant „Czarny" i. 
plutonowy „Mały" oraz l\ilku żołnierzy lej sameJ 
nocy rozbrojli całą kolllQani~ i poszli do lasu w 
kteruko t-liranowa. Byty poszukiwania, alewpdfro n,­
towym bałaganie nie było spcawą prostą Ich zloka· 
lizować. Uzorajeml! mieli oobre, kolejni ludzie 
wstępował l do odmiału.W'~rótce 1>yło około 100 zoł­
n[erzy i ponadto w konspiracJ1 okołn JO osób. 
Taki był pociątek odOz.iału. 

P. B. Czy major "Wład" równie z poszedł dn lasu ? 

F .8. Alet nie, był nadal oficjalnie komendantem 
wojslww~m, " odtlziałem A~ lderował 1< l\onsp.iracji , 
Wlłtótce z Oa1eszyria przenlOsł swoją siedzibę do 
pałaci, w Kosowie. Miał do dyspozycji 50 rołnie.tzy 
KBW. W celu ochrony gospodarzy przed kradzie!o mi 
rołnieczy sowieckich ustanowił poster unek milicji 
w Daleszynie, który obsadził swoimi ludźmi . Stwo-
rzyło to dogoan;; sytuację, gdyt można było co C12iei'\ 
oficjaln1e organizować aprowizację, broń i opiekę 
sanit3Tna dla actcttiału w l esie. K001endantempaste­
runku zostałem Ja. Szpital polowy znajdował się 
w stodole u ~ac1.marka Władysława w Malewie. Obo-
wiązki sanltariusza pełnił.em ja, jako kapral san1-
tarivsz po szJ,;ole podoficerskiej. Mtałem łatwość 
pozyskiwania leków, między innymi otr~y,nywałem je 
od Or.Walskiego z Gostynia i od Sióstr Służebni­
czek z lublnla. Jednak posterunku milcji w Oale­
szynie nie óałQ się już lega11'"i e utrzymać 
w gwiazdkę 1945,zmuszony byłem wt'a-1. z całą obsadę 
przejść do podziemia. Wkrótce ,ost.a ł aresz.towal'ly 
major 1,Wład" . UB rozpawszec;t,niał plotkę, ze uciekł 
l?S _gvanicę, aby odd~ial nie próbował go odbić. 
Najprawdopodobniej, jak pólin!ej się do•aiedz1ałe11 , 
tostał s tr acony i pochowany na cytal;leli powań­
sklej. 

P. 8. Jakie były motywacje ludzi, którzy wstępowali 
do oddziału? 

F.B. Motywy poszczególnych ludzi były różne, ale 
była to przede wszytk 1m kr2:ywóa ludzka, ldórą 
niósł nowy ust?ój komunistyczny: odbieranie wta­
ścicielorn większych gaspo.dąrstw (reforma rolna), 
ob,Z)ldtanie życia wię~szym gospodarzom, szykano­
wanle ludz i, kt órzy podczas okupacji sta,nali 
czynny opOr (Ąrmia Polska na Zilchadzie, AK). 
Przychodzili ludzie z WojsKa Polskięgo , a nawet z 
UB, któny się iawledli, dali si~ oszukać ~011XJni­
stycznej propagandzie. 

P.0. Jakie zaangazowanie przeja wia!! miesz.kańcy 
gminy Krzywiń, c,y w oddzial e oprócz pana 
byli jeszcze inni żołniene z ~aszego te re­
nu, czy mies2kańc;y po,,,agall aodziałowl w in­
ny sposób? 

F.B. Ja byłem wtedy mieszkańcem Dalesiyna, mój 
pseudonim „Błysk" . 1/łatorniast byli w oddziale 
plutonowy Jan Stężycki ,,Orlik'' -z Bielewa, top1,/i­
skl z Bielewa, Staru.slaw Sknypczak i Władysław 
Hauza z Żelązna oraz Czesław Juskowiak z Lagowa. 
Wlelu ludz1 pomagało nam w inny sposó~,np. naj­
większa nasza baz-a była w ła9.owie - mie~iSmy kwa­
te ry u 90-spadaczy Gubańskiego, J.Padursl<iego, ~lu­
pczyńskiego, J.Nuwackiego i u J.Oanka. Za pomoc 
okazanę nam ludzie ci ryzykol-lali więzieniem. Ka­
rzyst~jąc 2 tej nrnzwykłeJ okazji, chcę tym wszy­
s tkJm ludziom poelziękow.ć. Oople~o po 4:5-ciu lac:­
t~ch Olig~ to uczynić publicznie, za tę matliWość 
bardzo óziękuję. 

P. B. Go clział.o się t oddiialem po eresztow1111tu 
majora ,Młada" ? 

F .6. Oowóazt><o przejął pocuc,11H< .. Dzielny", który 
Jednak _został aceszto•1any na w1oznę 1946 raku i 
takze stracony. Zaraz po nim sierżant ,.Wie1,er" ,o , 
stal zatl'ZY"13ny 1 słtacony. UB podstaw1ło 11\1 dzle­
>1czynę 1któce wpmwadzlła go w .:asadzkę, Podobąe 
zasadzki próbowano zasta1,Jć i na innych człanłstlw 
oddziału. Na priYklad za rmie obu,cano jed11em1, z 
uomltdw z Daleszyrm gospodarstwo, rnl,t dostarczyć 
rrme 2ywego l.ub martwego, Kolej!lym do,;ńuc:ę 2ostal 
kapitan „Kosciuszku" - ~1arian Rączka - oyły praco-
1,1Hk-UO w Gbstyniu . . . cdn. 
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. _Felieton~ z tego cyklu trzeba czytać wyłą­

cznie w wannie,gdyż tematy w nich poruszane 

wymagają,żeby czytelnik był poddawany permane­

n~nemu chłodzeniu.W innym przypadku mógłby 

niechcący dokonać aktu samospalenia pod wpływem 

nazbyt "rozgrzewającego" tematu. 
A zatem: do rzeczy ! 

Od pew~ego czasu instrumentem kształtującym 

nastroJe w naszym kraju jest dyskusja na temat 

budżetu państwa.Wszyscy,od Sejmu począwszy a na 

s~arym obywatelu skończywszy,żyją tym zagadnie­

niem.Przy tej okazji wypłynęło nowe pojęcie 

ekonomiczne - "dziura budżetowa". 

Co to takiego ta "dziura"? 
Bez wi~lk~ch ~eregieli trzeba tu~aj odpowiedzie~, 

ze ta dziura to ~o poprostu deficyt budżetowy, 

czyli róznica pomiędzy wydatkami a wpływami. 

Istnienie tej "dziury" przesądza między innymi 

o tym,że nie ma . pieniędzy na oświatę,służbę 

zdrowia,armię,policję i Bóg jeszcze wie na co. 

"Dziura" ta zniechęca także do naszego kraju 

b~rżuJów z MFW,którzy boją się nam pożyczyć,bo 

nie wierzą w efekty tych pożyczek.Sądzą naiwnia­

cy,że odzyskają kiedyś swoje pieniądze. 

Wszyscy w Polsce ekscytują się deficytem budże­

t a~~m ,jakby to było coś nowego i oryginalnego. 

Tymc22sem braki w kasie to nieodłączna cecha 

naszej państwowości.Już tysiąc lat Polska ma 

trudności budżetowe. Krótko mówiąc,nasza kasa 

państwowa zawsze świeciła pustkami tak teraz 

jak i w przeszłości.Jesteśmy bowie~ jedynym naro­

dem na kuli ziemskiej,który skazany jest na wie­

czne kłopoty,rewolucje,przełomy,odnowy itp.itd. 

W 1605 roku hetman Jan Karol Chodkiewicz 

potykał się pod Kircholmem z królem Szwecji 

Karolem IX.Jak wszyscy pamiętamy,nasi byli górą. 

Chciałbym jednakże zwrócić uwagę czytelnika na 

jeden szczegół.Otóż naszych było 4 tysiące a 

Szwedów około 12 tysięcy.Skąd ta nierównowaga 

sił?Odpowiedź jest oczywista:na więcej nie było 

pieniędzy.A więc "dziura" w budżecie? 

W roku 1455 Kazimierz Jagiellończyk o mało nie 

przegrał wojny z Krzyżakami,bo też miał"dziurę" 

w kasie.Nie pomogło nawet opodatkowanie duchowień­

stwa ·.Oopiero pomoc mieszczan gdańskich uratowa­

ła króla i państwo.Pod koniec XVII wieku nasza 

ojczyzna nie była w stanie wystawić stutysię­

cznej armii, bo skarb był pusty.W 1939 roku, 

gdy Hitler stał u naszych granic,organizowaliśmy 

zbiórki pieniężne na broń dla armii,bo znów 

"dziura",brak pieniędzy itd.itp. 
W tym ~iejscu warto zadać pytanie :dlaczego 

zawsze byliśmy tacy "goli",tacy słabi,podczas 

gdy inni rośli w siłę i nas pożerali? 

Otóż ci"inni" nie tracili czasu na sejmikowanie 

na bzdurne dyskusje,tylko reformowali swe gospo~ 

darki,wyciągali wnioski z błędów i szli do przo 

du. 
Zaist~,wielka jest siła tego przysłowia 

które mó~n 'że"historia jest nauczycielką ży~ia" 

Trzeba tylko być bardzo mądrym żeby chcieć się . 
uczyć. ' 

Jakie zatem mamy widoki na przyszłość?. 

Gdyby_prognozować na podstawie dotychczasowe o 

przebiegu wypadków to wizja J·est d ść 9_ 
J·~ca bot b b ' 0 przeraza-

'-ł ' . . rze a Y stwierdzić że czeka nas J. "'s zc 
co naJmnieJ dr · t . ' '-- ze 
"dziur" b d. tugie ysqc lat kryzysu i ty s iiJc 

u ze owych. A co potem? 

Potem . . . r z ąd"prz e łomu" i wsz ystko od nowa , 

Liturgia Świąt wielkanocnych jeszcze w latach 

dwudziestych i trzydziestych z racji wiekowej tra­

dycji była udziałem tutejszego Bractwa Kurkowego. 

Costojna organizacja po~ażnych, znaczących obywa­

teli - katolików uświetniała życie społeczne i re­

ligijne w mieście. Codawała splendoru wystąpienia­

mi w zwartym szeregu według hasła: 11 ćwicz oko i dło­

nie w Ojczyzny obronie". W okresie Świąt wielka­

nocnych Bracia Kurkowi stawali się żołnierzami w 

ceremoniale przy grobie Chrystusa - ku chwale Bo­

żej. 

Miejscem Grobu była wtedy prawa strona prezbiter­

ium, między ołtarzem głównym, a ścianą pod piękny­

mi witrażami fundacji Kazimierzostwa Cnłapowskich. 

Dekoracja scenerii Grobu przedstawiała ~ię jako 

bryła skalna - grota, w naturalnych rozmiarach, 

przeniesiona z realiów wschodu - Kalwarii, dawała 

wrażenie autentyczności. Przed wejściem do groty 

skalej stały dwie sylwetki groźnych strażników 

rzymskich, wojaków z bronią boczną - mieczami i 

dzidami. Surową,poważną scenerię Grobu ożywiano 

obstawianiem krzewiastymi oleandrami. 

Noc Wielkiej Soboty - to noc czuwania! 

Nagle ciszę nawy kościelnej przerywają rytmiczne 

kroki wkraczającej na nocną zmianę warty przyGro­

bie Chrystusa wystawioną przez Braci Kurkowych. 

D,.ruosobową zmianę ·z bronią na ramieniu prowadzi 

rozprowadzający z szablą u boku Ludwik Turkiewicz. 

Padają słowa komendy: Baczność ! Prezentuj broń! 

Co nogi broń ! Spocznij ! Następuje zmiana poste­

runków przy Grobie. Posterun~i na warcie stają na 

tle rzymskich żołnierzy frontem do nawy kościelnej. 

Zwolniony posterunek odprowadza rozprawadzający 

na swoją wartownię mieszczącą się wtedy w hotelu 

J.Biskupskiego - (dziś Restauracja Parkowa). 

Ceremonia zmiany warty odbywa się co 2 godziny 

przez całą noc do czasu rezurekcji. 

Na rezurekcję przybywa też oddział Braci w pełnej 

gali z bronią, towarzysząc, na czele procesji, w 

t rzykrotnym okrążeniu kościoła. 

Dyskretnie kilku Kurków z bronią (sztucery) ukry­

wa się za dzwonnicą. 
Kiedy czoło procesji z celebrantem każdorazowo 

z~awia się na wysokości bramy kościelnej, rozlega 

się trzykrotn~ _sa~wa z broni palnej, pow-'"i.,arzana 

;~ kazd~ zbl1zen1em się procesji do bramy. 

0lraszliwy huk salwy wstrząsał za każdym razem 

rannym,_. chłodnym powietrzem, podrywał uczestników 

proc~sJi, bu~ził resztkę śpiących mieszkańców, 

okollczną_, . SKowyczącą psiarnię, a stada spłoszo­

nych goł ęoi dł~go kołowały nad posuwającą się tłum­

ną p~oces Ją, ki edy nad wszystk i mi odgłosami poran­

ka ~:e~k~ocnego domi~o~ała Shóralna, bogomodlna 

pi esn • "ilesoły nam dzien dzis nastał 11 • 

. . Tak ot ~ nasi Bracia Kurkowi także przyczynia-

11 s ię do uswietniania uroczystej re zurekcji - ku 

chwale Zmartwychwstałego. 

Po wojnie z nakazu władz zanikła ta widowiskowa 

ce remonia w liturgii kościelnej z udziałem Brac­

twa Kur~owego. Nastały czasy, kiedy nie tylko 

s trzelac ku chwale al • . t . ~ 
A . ~ , e 1 is n1ec Kurkom zakazano. 

pot e~ 1 _Kur~ow zabrakło, zostało nam dziś tylk o 

wspomnieni e , Jak ni egdyś bywa ło. 

Ku pamięc i zapi sa ł 

Stan i s ł aw Bi ?.iel 
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ŻOt.NiERZE C7Y GORNiCY ? 

Na fali zapełniania 11białych plam" w naszej 
najnowszej historii wypłynął ostatnio kolejny te­
mat: przymusowa praca w kopalniach podczas służby 

wojskowej. Jeszcze do niedawna zagadnienie to nie 
istniało w środkach masowego przekazu ze -względu 
na tajemnicę wojskową. Dziś już wolno.Publikujemy 
zatem na łamach naszego pisma wywiad z żołnier-zem­
górnikiem, panem Stanisławem Śniotałą z Kopaszewa. 

- Zacznijmy może od spraw ogólnych. W jaki sposób 
trafiało się do kopalni i kiedy to było? 

- Ja pracowałem w latach 1952-53. Wiem jednak, że 

przede mną i później również żołnierze pracowali 
pod ziemią. Cała akcja zakończyła ~ię w roku 195~­
Niektórzy z nas trafiali do kopalni prosto z cywi­
la, innych kierowano niejako 11specjalnie". 

- To znaczy jak? 

- Na przykład wówczas, gdy zwierzchnicy dowiedzie-
li się, że żołnierz ma krewnych za granicą, czy 
też jest synem kułaka, rzemieślnika lub i nnego 
11wroga ludu". Ja zostałem skierowany do tej pracy 
ze względu na przynależność do Katolickiego Stowa­
rzyszenia Młodzieży Męskiej. 

- Jak wyglądał wasz dzień pracy? 

- Pracowaliśmy w jednej z 20 specjalnie wytypowa-
nych kopalni. W moim przypadku była to najpierw 
kopalnia 11Wujek" w Katowicach, później kopalnia 
11Wałbrzych" w Wałbrzychu. Praca odbywała się w sy­
stemie całodobo~JY!ll, na trzy zmiany, po 8 godzin. 
Byliśmy traktowani tak samo jak normalni górnicy. 
Dodam tylko , że kopalnia 11Wujek" była tzw. kopal-: 
nią 11 gazową" (metan) o podwyższonym zagrożeniu wy­
buchami. 

- Czy zdarzały się wypadki? 

- wszem, zdarzały się, jak w każdej kopalni. 
W czasie mojej bytności jeden z żołnierzy zginął 
podczas pracy. Nie wrócił także jeden z mieszkań­
ców Kopaszewa - Ludwik Naskręt. 

N Z BIEŻYNL4 DO . CREUTZ\VA.LDU = 

W północnej Francji tuż obok granicy niemie­
ckiej i luksemburskiej położone jest miasteczko 
Creutzwald. 13 listopada 1990 roku w tej przy­
granicznej miejscowości miała miejsce niecodzie­
nna uroczystość.Najstarsza od kilku lat obywa­
telka miasta obchodziła swoje setne urodziny. 
Było to wielkie wydarzenie w historii Creutzwa­
ldu,gdy± jako pierwsza mieszkank a dbczekała tak 
sędziwego wieku.Tego dnia _ odwiedz~ło j ej dom 
wiele osobistości,między innymi pierws zy zastę­
pca mera pan Rene Kremer/ mer,za ra zem senator 
nie mógł być obecny/.Otrzymała wiele podarków i 
gratulacji. 

Polska prasa donosi równie ż od cz as u do cz~su 
o takich wydarzeni ach i uroczystość w d~l eki eJ 
Francji nie byłaby dla nas tak interes uJ ąca , 

gdyby nie fakt, że Pani Sta nisława _Banasz a k , 

z domu Spychała,pochodzi z Bie żyni a . . 
W miejscowej francuskiej prasie ukaza ł się 

artykuł z okolicznościowym zd~ęciem,~ kt órym 
autor donosi,że"stuletnia jubilatka_Jest bard zo 
bystra i żwawa - wspomina o wszystkim,co p r zeży­

ła w swojej młodości'' . Pani Banas zak urodz iła się 

13 listop ada 1890 roku w Bieżvniu w rod zinie 
liczącej o~mioro dzi eci. Wysz ła za mąż za 
Antoni ego Banasza ka 31. 08. 1910 rok u, kt ór y ju ż 

- Jakie były normy ? Wszakże to były czasy Win-
centego Pstrowskiego i braci Bugdołów. 

- Ja pracowałem tylko w nocy , stale na tę samą 

zmianę: Robota ta polegała na przygotow~iu fron­
tu robót dla zmian dziennych. Nie było więc kon­
kretnych norm. Jednakże pracujący na zmianach 
dziennych oczywiście mieli wyznaczone limity do 
w-ykonania. 

- A co po pracy? 

-· JAśi i pracowało się od 6° 0 do 14° 0 , to bezpośre-

dnio po z~ianie szło się na obiad. Potem było nor­
ma~ne szkolenie wojskowe. Dzień zajęc kończył się 
o godz. 22° 0 • 

- Ile Wam za to płacono? 

~ Bezpośrenio do ręki - niewiele. Każdy żołnierz 
miał imienną książeczkę oszczędnościową, którą 
mógł zrealizować po wyjściu do cywila. 

- ',/ Jakich wyrunkach mieszkaliście i jak odnosili 
się do Was rodowici Ślązacy? . _ 

- Starzy górnicy byli na naszli, gdyż sądzili, że 

_zabieramy im zarobek. Wieczorem strach było wyjść 

do miasta, bo, jak już wspomniałem, 11tubylcy 11 nie 
kochali nas. Mimo to wielu naszych pozostało na 
Śląsku. Pozakładali rodziny i żyją tam do dziś. 
Gdy zaś chodzi o warunki mieszkaniowe, to trzeba 
powiedzieć, że były marne. Mieszkaliśmy przeważnie 

w barakach, czasem w starych szkołach. 

- Czy praca w kopalni jest zaliczana do emerytury ? 

- Jest to dośc skomplikowany problem. W książeczce 
wojskowej nam tego nie odnotowano. Była to bowiem ... 
tajemnica wojskowa. Akta w WKU też jeszcze do nie­
dawna były tajne. Dopiero w tym roku wydano mi ofi­
cjalne zaświadczenie potwierdzające fakt pracy na 
dole. Problem ewentualnych roszczeń na_pewno zała­
twi powstający właśnie Związek Byłych Zołnierzy -
Górników z siedzibą w Lesznie. 30 marca wybieram 
się na inauguracyjne zebranie. 

- Dziękuję za rozmowę! 

W imieniu redakcji 
11 Wieści Krzywińskich" 

pytania zadawał 

Marek Żołędziewski 

Zdjęc ie z lat 30-tych: 
Sta~i s ~awa i Antoni Banaszak /si edzę/ 
Maria i Bernard Niedziels cy /stoją/ 

~tl':'l.!'!m<1'-.. 
dokońc zeni e na str.9 



. . , ·1-'11clzi(~,. () l(tóry<~l1 f l ()'''I 1111 IS 1 llY f)(ll11 ic~t(IĆ~ 
i~v.n··~ 

t, 

Generaf 
tv1ieczysiaw 

Bukowiecki 

1869 1931 
Mieczysław Bukowiecki, herbu Drogosławpocho­

dził z 11starodawnego domu w Wielkopolsce" (cy"ta:t 
z herbarza Łodzi - Czarnieckiego) Bukowca pod Mię­
dzyrzeczem. Stamtąd rodzinę Bukowieckich usunęła 
·HaKaTa konfiskując także d~bra Go:ońsk ~ dzisiaj 
paskudnie przezwane: 11Gorunsko11) 1 Chycinę. 

•_,Dziadek generała August przeniósł się do Poz_na_nia, 
był adiutantem marszałka Davousta, został ciężko 
ranny nad Berezyną, później gościł Słowackiego, w 
jego ostatniej podróży do Polski, w~ mieszka­
niu w Poznaniu przy ulicy Piekary 12. Mieczysław 
urodził się w Mszczyczynie koło Dolska 2O.IX. i 
ja~o młody chłopak ukończył uniwersytet rolniczy 
w Betiinie i przy okazji odbył obowiązkową słUŻ­
bę wojskową (tak zwaną jednorokę) w armii cesar­
skiej. Gdy tylko 11nastała Paska" zgłosił się oczy­
. wiście do armii polskiej w stopniu podporucznika. 
Gdy rodzice Mieczysława utracili majątek, krótko· 
po ich śmierci (Julian był założycielem i redakto­
_rem Wielkopolanina") zdarzył się niezwykły wypa­
dek. 11 Zmarł bliski krewny Bukowieckich: Kościelski 
z Miłosławia który jako Sefer Pasza był premierem 
Turcji, znanym dyplomatą. W testamencie zapisał 
olbrzymią fortunę Kościelskim, i 360:~,:marek_ 
ojcu i jego dwu żyjącym siostrom ~l1n1e 1 Jadw~­
dze. Za tę sumę ojciec kupił od panstwa Marki7wi­
czów Cichowo, znajdujące się w opłakanym s~1 7. 
(:/;X) - letnie drzewa dawnego parku benedyktynsk1e­
go stanowiły ••. kołki od płotu niewielkiego parku, 
przed malutkim ośmiopokojowym dworkiem szedł z obo­
ry wygon dla krów do jeziora, którego z dworu nie 
było widac. Wraz z znakomitym architektem Rogerem 
0Sławskim ojciec wybudował północne skrzydło dworu­
powiększając wnętrze do,18 pokoi w;t~ czte:ec~ 
reprezentacyjnych salonow. Gdy szesc1oro dz1ec1 
stopniowo przyszło na świat, dobudował dalsze dwa 
skrzydła - do 30 pokoi, zamykając jed~y w dworac~ 
polskich niewielki dziedziniec, na ktorym rosły 1 
kwitły rośliny'pnące korzystając z ciepła ogrzewa­
nego dworu oraz braku wiatrów. 

. Koniec budowy dworu przypada na rok 1925,gdy 
koniunktura była jeszcze dobra, przeto ojciec 
··wzniósł 3 nowe budynki na podwórzu, oraz rządców­
:kę-i dwa dUŻe domy dla pracowników majątku. 
·o,..,ór, oficyna, rządcówka miały wodociągi i kai:iali­
Żą.ćję, dwór centralne oświetlenie gazowe(karb1d); 
istniało też połączenie telefoniczne dworu zrząd­
cówką, oficyną, stajnią cugową. 

Zmobilizowany do wojska polskiego pracował w 
stopniu porucznika w oddziale III Naczelnego Do~ 
wództwa, następnie w dywizji generała Konarze~s~~e-• 
go brał udział w tak zwanej 11odsieczy ;wowsk1eJ. 
Wyróżniwszy się zdolnościami sztabowymi zos~ł „ 

szefem sztabu zwanej 11niezwyciężoną" XIV dyw1zJ1 
piechoty walczącej na froncie 1 i tewsko-białoruskim 

aż pod Mińsk, Bobrujsk i Połock. Ukończywszy WSZWo­
jenną został od razu mianowany podpułkownikiem, a w 
1921 został szefem oddziału V ścisłej Rady Wojen­
nej awansując na pułkownika. Dyplom W.Szkoły Wo­
jennej uzyskał w 1923 roku i został mianowany Ko­
mendantem Obozu Warownego Poznań, na którym to sta­
nowisku był aż do czasu nominacji na generała bry­
gady (19.VII.1926) i w trzy miesiące później prze­
niesiony w stan spoczynku. 

Zmarł w Cichowie 18.XII.1931. Uroczysty po­
grzeb wojskowy odbył się w Lubiniu 23 grudnia1931 
roku. Do Lubinia przybyło wtedy 8.0CX) osób oddac 
hołd powszechnie cenionemu człowiekowi. Odznaczo­
ny został za wojnę 1920 roku krzyżem Wirtuti Mili­
tari V klasy i dwukrotnie krzyżem walecznych. 

Mieczysław Bukowiecki znany był z całkowite­
go opanowania, nigdy nie podnosił głosu, był ce­
niony w bardzo szerokich kręgach; zwłaszcza woj­
skowych bliskich generałowi Sikorskiemu, który 
dwukrotnie w 1922 i 1924 jako szef sztabu general­
nego spędzał wakacje w Cichowie wraz z żoną i cór­
ką Zosią, która w Cichowie uczyła się jazdy konnej. 
Na szczęście nie dożył najazdu hitlerowskiego i 
potem bolszewickiego. Major Paszta z Bezpieki po­
starał się o to, aby konfiskując Cichowo zniszczyć 
wszystkie pamiątki rodzinne, obrazy, meble, dywa­
ny, porcelanę i kryształy, złote zastawy stołowe 
i 5.0CX) tomów biblioteki, przekazując Szpitalowi 
w Kościanie w 1958 roku kompletnie wyszabrowany i 
zdewastowany dwór . 

El-Be. 

Wszystkim,którzy okazali nam 
·współczucie: Księdzu Proboszczowi i 
Ojcu Markowi za koncelebrację mszy 
św. pogrzebowej i uczestnictwo w 
pogrzebie;rodzinie,przyjaciołom, 

znajomym.sąsiadom oraz 
delegacjom.pocztom sztandarowym i 

Ochotniczej Straży Pożarnej z 
Krzywinia,za modlitwę.intencje 

mszalne.za kwiaty i wieńce oraz 
uczestnictwo w Ostatniej Posłudze 

naszego męża.ojca.teścia i dziadka 
ś. + p. 

Stanisława Turkiewicza 
składamy serdeczne podziękowania 

żona z rodziną 

dokończenie ze str.8 
od wielu lat prącował w kopalniach w rejonie 
Recklinghausen. W miasteczku Creutzwald zamie­
szkali w 1921 roku.Małżeństwo Banaszaków miało 
jedną córkę Marię,która poślubiła pana Bernarda 
Niedzielskiego.Jubilatka doczekała się dwóch 
wnuczek i pięcioro prawnucząt.Jej mąż zmarł 
w 1942 roku,a w 1981 straciła córkę i następnie 
w 1986 roku swego zięcia. 

Obecnie pani Banaszak oczekuje już na swoje 
102 urodziny.W Bieżyniu natomiast mieszka do 
dzisiaj siostra jubilatki pani Pelagia Stacho­
wska, która obchodziła 3.02.1992 roku swoje 
90 - te urodziny. 

Życzymy obu paniom zdrowia i wielu lat 
życia wsród swoich - w Bieżyniu i Creutzwaldzie. 

/pb/ 
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Często rodzice zastana'wi§iją . się od kiedy ich 
dziecko powinno zacząć uczęsz~zać do przedszkola. 
Racje rodziców dotyczące przedszkolnej edukacji są 
różne, tak jak różne są dzieci, warunki i tempo 
ich rozwoju, oraz oczekiwania wobec własnego dzie­
cka. 
" Większość rodziców pragnie stwor;-zyć swoim 
dzieciom najlepsze warunki wzrostu. Nie mogąc czę­
sto zapewnić im materialnego dobrobytu, chcą pąe­
de wszystkim dać im szansę rozwoju wfasnych mózli­
wości, aby mogli być w przyszłości nie tylko s~­
dzielni, ale także pożyteczni w społeczności, ·w 
której żyją. 
Jak to zrobic i od czego zacząc, aby panóc dziec­
ku na jego drodze rozwoju ? Cdpowiectź jest trudna. 
Każda matka i każdy ojciec wie, że małe dziecko 
najlepiej czuje się w domu, szczególnie kiedy pa­
nuje w nim harmonijna, pełna radości atmosfera. 
To właśnie dom rodzinny stwarza ten niepowtarzal­
ny klimat, w którym mały człowiek czuje się bez­
piecznie i spokojnie. Przychodzi jednak takachwi­
la w życiu przedszkolaka, kiedy własny pokój, po­
dwórko, ogród przestaje mu wystarczać. Znany jest 
już tam każdy kąt i każdy szczegół. I chociaż 
wszystko to jest bliskie, kochane, znajome, dzie­
cko pragnie gdzieś wyruszyć pozri.awać ulice, domy, 
pola, przyrodę, ludzi. A przede wszystkim - rówieś­
- .ników. Może uda się znaleźć przyjaciela, cza­
sami już na całe życie. 
,·_; c-·ly następuje ten mcment ? Rodzice muszą ocenie 
t o Sa.T.i ,jeśl ioczywiście mają na względzie dobro 
dziecka. 

Rozwój każdego dziecka jest inny, zależy od 
cech osobniczych, środowiska, aktywności własnej 
i wychowania. 

Na podstawie moich wieloletnich obserwacji 
i doświadczeń oraz na podstawie doświadczeń leka­
rzy i psychologów można stwierdzić, że najdogod­
niejszy moment na podjęcie przedszkolnej edukacji 
to wiek od 4 do 5 lat. 
W okresie przedszkolnym dziecko jakby zbiera igJD­
madzi w sobie to wszystko co będzie mu potem po­
trzebne, a przede wszystkim kształtuje twórczą 
aktywną postawę wobec świata, która wnorzliwia mu 
społeczne i intelektualne osiągnięcia. 

ru dnia 1 do 3/) Dl 1992 r. wyda""3ne są"' przed­
szkolach karty zgłoszeń dzieci na nawy rok szkol­
ny 1992/93. 
Karty wydawane są w godzinach pracy przedszkoli. 

Informuję rodziców, że od 1 IX 19'32 r. opła­
ta stała za przedszkole będzie wynosiła 
za 1 posiłek - 3/J tys zł 
za 2 posiłki - 70 tys zł 
za 3 posiłki -150 tys zł (pozostaje bez zmian) 
l)zieci, które nie będą korzystały z wyżywienia 
są zwolnione z opłat. 

Podwyżka ta podyktowana je s t wzrostem cen opału, 
energii gazu. 

Miros ława Kazmier cza l{ 
dyrekto r Gminn ego Pr zedszko la 

Samorządowego 

~zkole ten proces wspanaga w znacznym stop­
mu poprzez: 
- kon~kt:( z innymi dziećmi, uczy podstawowych za­

sa~ zyc7a w zespole i reguły społecznego współ­
działania, 

- stwarza możliwość rozwoju wnysłowego pod opieką 
!achowych nauczycieli, 

- swiadome i systematyczne przygotowanie dzieci 
do szk?łY, a w tym do trudnej sztuki pisania i 
czyt.-<:u11a. 

Uw2ż~, ż~ dla dzieci od 4 do 6 lat edukacja prze­
dszkolna Jest bardzo potrzeooa, a dla wielu ko­
n.i.ecz:na 

Mirosława Kaźmierczak 

JAk WYCHOWAĆ 
PRAWDZIWYCH CHULIGANÓW 

(10 rRZ}JXA7_-Ą N '.DL~. R01JZlCÓ1,,l1) 

1. Cd wczesnych lat należy dziecku dac wszystko, 
czego tylko pragnie. 
2. Trzeba 
biańskich 
cipne. 

si~ śm1ać z jego nieprzyzwoitych i gru­
słow. Będzie się uważać za mądre i dow-

3~ _Należy _ je odgradzać od wszelkich wpływów reli­
giJ~y~h. Z~dnej wzmianki o fugu. Nie posyłać na 
religię, _nie nakłaniać do kościoła. Gdy dorośnie 
samo wybierze sobie religię i światopogląd. 

4. Ni~ wolno mówić dziecku, że źle postępuję. Nig­
dy! Bieda~two gotowe nabawić się kompleksu winy. 
~ ~o będzie, gd~ później przydarzy mu się nieszczę­
scie - np. gdy Je zaaresztują za kradzież samo­
chodu? Ile się nacierpi w przekonaniu, że całe 
społeczeństwo je prześladuje. 

5- Konsekwentnie róbcie wszystko za dziecko: gdy 
~oroz:~u~a dookoła siebie rzeczy, sami podnieście 
i połozc1e na swoim miejscu. W ten sposób nabierze 
P:Zekonania, że ~powiedzialność za to, co zrobi, 
nie spoczywa na nim,lecz na otoczeniu. 

6. Po~alajcie ?Z~~ku wszystko czytać, wszystko 
ogląd~c w t;lewizJi, wszystkiego spróbować. Tylko 
~ taki spo~ob nabierze doświadczenia i pozna, co 
Jest dla niego dobre, a co złe. 

7. Kłóćcie się zawsze w jego obecności. Gdy wasze 
małżeństwo się rozleci, dziecko nie będzie zaszo­
kowane. 

8~ Dawa~c~e·mu tyle pieniędzy, ile zechce. Niech 
me musi _1c_h z~rabiać. Był?by rzeczą tragiczną , 
gdyby mus1arn się tak męczyc, jak wy kiedyś. 

9._Za~pak~jajcie wszystkie jego życzenia. Niech 
odz~1a się Jak najlepiej, używa trunków i narko­
tykow, ~a wsze~kie wygody. Gdyby odczuwało jakiś 
brak, nie będzie sobą, stanie się człowiekiem ner­
wowym, obdarzonym kompleksami. 

10.~tawaj cie_zawsze w obronie dziecka. Obojętnie 
2. kim popa~m e "! konflikt: z policją, nauczyciela­
mi czy ~ąs1adami. Nie wolno dopuście, by ktoś mu 
wy:~ądził krzywdę; tylko ono może bezkarnie krzyw­
dzi e innych (poczynając od babci, kolegów itp.) 

___ Je~li mimo takie~ wolności i przywitej&w, 
Jesli IDJJDO tylu dmroctow \ia.SZej miłości dziecko 
~ się uda i nie wyrośnie z niego chuligan, to 
~~ potrzebujecie winie samych siebie. Zrobili­
scie sami co tylko się dało, aby je zepsuć. Po 
prostu dziecko nie zrozumiało waszego poświęcenia. 

Policja w Houston ,Teksas,USA 
Kri--.~iOi .Jbl 4WmrAUSfi5.Ul65Jfibi2& . ZL 
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Krawiec nauczycielem papieża ? Może niezupeł• 
nie, ale coś w tym prawoy jest : krawiec był bo· 
wiem nauczycielem przyszłego papieża ... 

Był gor~cy dzień 1 lipca 1%~ roku. W tyniec 
Kjm kościele niecodzienna uroczystośt, Pr~y ołta­
~zu podczas mszy ś~. spotykajij się dwaj koledzy : 
-arcybiskup, kTakoWski i mnich-diakon, be. Micl1ał, 
który właśnie otrzymuje ŚWięcenia kapłańskie . 
Kazanie ks. arcybiskupa poświęcone jest postaci 
krakowskiego krawca, Jana Tyranow~iego, Człowiek 
ten, poczatkowo urzędnik, potem rzemi~lntk, gro­
nmdzi w trudnych latach okupacji młodych chłopców, 
a ,~śród n}ch J(arola , Michała, Mieczysława ( te2 
póiflie jsty kapłan), by odmawiać z nimi rótan iec i 
uczyć mocy, jak~ daje prawdziwa w!a~a. 
~iedy prawie 6/ierć wl.eKu uplyn~ło od tych konspi • 
racyjnych spotkań, nam mnichom, u·czes tnicZijCym w 
tej jedynej w swoim rodzaj u ~roczystości, g dy ~O­
lega udziela koledZe święceń kapłańskich danym 
było oglądał owoce pracy apostolskiej cichego nie • 
znanego ogółowi świackiego człowieka, który odpo­
wiedzialność za Kościół i za drugiego człowieka 
potraktował na serto. 

~ie fil()gę też ~inąc w tych wspomnieniach 
.,Orędzia biskupów polskich do biskupów nienńec~ 
kich", wydanego podczas Soboru Watykańskiego II 
dnia 18 listopada 196> roku. Był to jeden z pier­
wszych oficjalnych kroków, który mtał doprowadzić 
do uno[fl)Owania stosun~ów między narodami polskim 
i niemieckim. Słowa ,,Orędzia" ,,pczebacz.amy i pro · 
simy o przebaczanie" były pretekstem do rozpęta­
nia nięprzebieraj,tcej w środkacł-i kampanii pi;zeciw 
polskim biskupom, a szczególnie przeciw prymasowi 
Polski i metropolicie krakowskiemu. Na mur.ach do­
mu biskupiego przy ulicy Franciszkańskiej 3 w Kra­
kowie pojawił się napis „ WOJTYŁA ZORĄJCA". Prasa 
\<,rakowska oputJlikował.a list otwarty pracowników 
fabryki ,,Solvay" w Krakowie, gdzie młody Wojtyła 
pracowa~ jako robotnik podczas okupacJi niemiec ­
kiej. W liście tym, którego autorzy nie znal i wt­
dać nawet treści „Orędzia'', zarwcano dawnemu ko­
ledie nieobywatelską postawę L powtarzana ostre 
?,;rzuty, publ ikowane przedtem w pras i e pa~tyJneJ. 
Oczywiście, żadna gazeta nle chciała wydrukować 
odpowiedzi ks . arcybis kupa, który z godności,pcze­
dstawlal, jak slę t eczy mla ty naprawdę. 

11 sam dzień Bożego Narodzenia 11165 roku 
uczestniczyłem w uroczystej sumie w katędrze ,va­
welsk1ej. Pełniłem wtedy funkcję komentatora li ­
tur_gicznego. We ms2y św. ufywano jeszr.,e na ogół 
języka łacińskiego. Chodz iło wtedy o przybllżenie 
treści modlitw mszalnyc:J1 L pokie rownie uczestnic ­
twen, wiernych, którzy wypełnili tP.go dnia lratetkę 
i znaczną cięść oziedzirtca prastarego Wilwelu. 
Po ewangelii pawi oozilem, ie w ostatnich c zasaci, 
słyszeliśmy wiele róintctr głOSCI\./ na te,nat „Drędzią'.' 

.,Teraz usłyS<.ymy pcawdę !' ' . 

W pNeJfllUJącej ciszy , jaka zap~nowa ła w k•atearze 
słychać było tylko kroki ks.arcybiskupa, zmierza ~ 
j ,tcego efo 1nhejsca, 2 którego miał przemawiać. Po 
obszernym OfDÓWien!u obecności Na\lOnarodzonego 
Dirystusa w Kościele Wujek Karol przeszedł do 
spr'.'wy ~Orędzia". - .. ro co mieliśmyimpowiedz.teć.? 
2e 1m rue_p,zebaczymy? To po co było by tys i~c 
obchodów Sw1at Bożego Narodzenia w Polsce? Po co 
tyle razy odn~wianej 11\0dlitwy Pańskiej z.e słowami 
odpuśi! nam nasze winy, jako i my odpuszcza my ?" 

Wrażenie było ogromne .•. Gdy po mszy~ - ks. 
arcybiskup z bis l<upami pomocniczymi wychodtił z 
katedry, zgromadzone tłumy przywitały icn okrzy­
f\am1 : ."N;;ech 2yJe l<sl,dz Ątcybiskup I Nieco żyją 
B1skup1 ! Widziałem jak dwóch gap.i,owatych mło­
dz i eńców stało wt rdd wiwatuj~cych wiernych w czap• 
kach na głowach, z minami tak l mi, jakby niewiele z 
tego wszystkiego zrozumieli. Jaka~ krewka krako­
wianka, dość leciwa, huknęła na nich : .,Jak idą 
polscy biskupi, t<:1 trzeba cz.apki zdjąć ! " Za chwl• 
lę ! oni stali na tym bożonatodzeniowym mroziku z 
odkrytymi głowami - w tłumie ~adosnym,stanowiącym 
ze swymi bis ~upami. jedno (cdn) 

O,Le.on l<nabłt 
benedyktyn z lubinią 

KRZEWY OZDOBNE 
świerki 
t uje 
jałowce 
cyprys iki 
rododendrony 

I o F E R u J E 

t · .\ ..... --
LUB IŃ 

-

Gospodarstwo Ogrodnicze 
w Klasztotze Benedyktynów 
Lubiń k. Kościana 
ul .Mickie wicza 6 

JAJA 



BEZPŁATNE 
REKLAMY OGŁOSZENIA 

tyl ko w gazecie ., 
\\'ll~Sf~I 
l \. rz y , ,r i i'1s I (i•~ 

Warsztat Slusarsko-kowalski 
Pana Wiesława Koniecznego 

Krzywiń ul .Kręta 9 tel. 428 
-Po 1 eo ·a S 'lltoj e us ługi z 2altre-su k.ow-a.lat.Wa 

a.rty-9 t yc:z:nego 

komplety kominkowe 
kraty ozdobne 

parkany 

bramy -latarnie 
żyrandole 

Pon.aci-t.o -:regt1ne.ru.jemy JemJ.e.5 z-e do p..Julf6 • ,, 
-.;y1<.onuJe11Jy JconstruJccje st:a.,towe„'łifat.y-, za­

aa32cnia~ dr.Z w~ o~z ok.na metalo~e . 

ZAPRASZAMY 

Przedstawienie amatorskie Straży Pożarnej 
w Bielewie , dnia 30 stycznia 1937 r • 
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MARIAN DZIESZKO 
Bita.EWO U 

i 6&.-007 lUBlń I 

Zdjęcie pamiątkowe z okazji poświęcenia 
sztandar u Ochotniczej Straży Pqżarnej vr 
Bielewie , dnia 8 sierpnia 1937 r . 

( zdjęcia z archiw\Jlll l'odzinnego pana 
Z. LQrl<a z Leszna) 
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Z WOJEW0DZKICH ZIMOWYCH IGRZYSK LZS 
HIESZKARC0W WSI W GRABOHOGU 
Zallcxly odbyły -się w dniu 29.0J.1992 r-. w pie­

knej hali sportowej Zespołu Szkół Rolniczych w • 
Craboncgu. 
W zawodach brało ud%ial około 300 kobiet i męż-
0%Yi"1, r-eprezentujących 9 ~dn naszego wojew'6dz.­
twa. 

Zavodnicy naszllj @11\lny w og6 lnej punktacjl 
zajęU HI miejsce , \/ nagrodę ot rzymali piękny 
puchaf i dypl001. 
llo wyrożni.ających &ię za\Jtldni~ 1 zawodn.l.k6w 
należeli : 
Slalom rekreacyJhy 

Anna Cołeml:i<a 
uczennice V•tej klasy SP w Kr.zywiilill - I~ 
EwaSzyllCZtilt 
uczennica V-tej klasy SP w Krzywiniu - IV miajsa, 
'l'<>,,asz Novak 
llć2en VI-tej klQW SP II Krzywiniu - II~ 
Mariusz Viec:zorek 
uczen rv-~ klasy SP II Krzywiniu - V llliej-sce 
Szacny 
SobiJg Nowak - l 1>iejsce 
~ena ~ - U t 111lc.jsoe 

Strzela11ie z. 11iat.rówkl 

Ró',a Rad:il<a z Nowgo f)łoru, MarlUS?. Klupczynski i 
Jacek Cieślarczyk , obaj 2allllesil<ali w Knywiniu . 

\/aroaby 100-pol .o,,e 

Zbi<l'dev Tya,er, Krzysztof 'fyaler, Janus;,. Soszyń­
ski - w-szyscy z Krzywinia. 

Tenis stołowy 

Janusz Sosz;yński - rv 111iejsce 

~ miesi-ącu rna~cu bieżącego roku wszczęto do-
chodzenia " następujących sprawach: 

przeciwko pracownikom SHR Oioryń o kradzież 
oleju napęd.O)'ego, 

o uszkodzenie ciała w l:.uszkowie, 

o "'łamanie. do masam i CS„SCH" w Krzyl/iniu , 

nieuiszczenia nalemosci za pobrane piwo na 
sZkodę PPH„FOLPRO" Warszawa 

kradzieży s1lnika elektrycznego na szkodę 
PGR Sta re Bojanowo. 

W marcu skierowano jeden imiosek do Kolegium 
d/s wykrt:,c,zeii o ukaranie z art)łk\.lłU 87 §1 Kodeksu 
Wykroczefi, zatrzyinano jedno prawo jazdy I pięć 
dowodów reje str.1cyjnych, ukarano mandatami karny ­
mi 28 osób na łą~ !Notę 1.940.a:o zł' . oraz za ­
sto sowano 10 pouczen. 

O,,udz.iestego marca w Kt,zyw~nlu miała miejsce 
j edna kolizja drogo wa. 

Oprócz. W)"!ej wymien!cnych zawodników w Ig­
rzyskach Zimo")'oh uczestniczyły jeszcze i,astępu­
jące osoby : 
Teresa \lalc:zslt, Dorota llt;emska, Aleksandra Kacz­
marek, .f3o&<lsn Br-emski , ~ iusz Vojtkowial<, "1onika 
lli1?CZOrel<, :ra.asz ·SQszyńslti, Mał~rzata t.ev.,mo,,­
ska, l!al"ciJ1 Cizler, Teodor l.o!deńc:zak, Jacek No­
wak. - Cze!<ala. Krzysztof 'fyener. fln&elika 
Va,lęcka, Bartw-a Frąsz=k, Karolina ~ , 
Klrosl-. waJl<J:>14ak, Maciej Andrzejczak , Marek 
Pl.śle;,ski. 

RezerwOIO"')i za11odnil<ami llyli: 1'a',ieŁ 'fycner 
1 Justyna Jusl«,wiak. 

Wszystkim ue2estnikom tej imprezy za duże za­
angaw.'allie i sportową rywaUz:aoję " udeniu \lła­
snym składam po:lzi~owaoie . 

J.S. 

W\ISCI<, l<OLA~Sl< I O PUCHAJ 
[)([R?l'iYW o [JQSO( o [[ JJ OD 

00 ZZ Q [E(]Y1 0 
Do szczególnych wydarzań sportowych " l!l1linie 

Krzyvln rJalezy lly&cig Kola<"Ski O Puchar „ Ziem! 
Kl"Z}'ll'iliskiej " , k.t6ry w tym t'OkU odbędzie si~ pa 
raz szćisty. 
Zgodnie z ustaleniam i wyśe!g ~e s!ę ~ sobotę 
6 =rwca-
Orgaoizatorcy jui dzbiaj przygotowują się do tego 
wydarzenia sporto\lego. Nie zrażają icli. 1:nrlności 
{jnansm,e i mają nadzieję, ie podobnie ja!\ w latacll 
popr zednich , będą mogli SJlrosbac problemon>I/Yl'tl<a­
jącym z organizacji imprezy . l<t6ra gromad:z i ro,j­
lepszych zawodnl.l<ó" z całej Pol!!kl, a. Mwet i z 
zagranicy. 
Liczą pr-zy tej o'>1$zji równiet na po,'OOC Państwa 0 a 
ZlflaSZCU na pcmoc " finansowaniu tegorocznej 1111-
prezy . 
Podajemy nr koot-a, na kt 6re można vpłacaC 
dOlłOlne k\loty: BS Krzywili 1179/1;12- 4. 

Za. pomoc · dzlękojemy. 

Ol'g;!nizatony 

Napra/;Ja Sprr.ętu Gosp.~omg~ 
...J.:.. lJ11,ąckeń Chrod nlc,,_y_f/J,, 

• 
- [Ol)(JJJf<J ł.4 ~l ier,ło 

- Zlll#~lł ŻRRKi 
~/ 1/ _ ł 

- p,aU ,· o>i, r,ilco1>1e 
-(,}iJ'dtrJU. 

- Odl:wzoc, e 

- 11Tyn4i 

ł ,, .,,,.. ,. 
R7 ~ 



Pon,eclZiale~ 2) marca 1992 rokU był órllem 
rabQczej wizyty posłów MARKA JUR\(A i JĄCKĄ 
TURCZYR5KIEGO w naszym mieście i gminie. 
Posłowie przetnaczyli cały dzień,aby zapo·znać 
siq z problemami naszej gminy,przekazać info ­
rmąoje prosto z Sejmu o jego pracach i stanie 
państwa . .Spotkali się 2 różnymi śroclowlskami : 

- o godz.9:• odbyło się spotkanie z .uczniami 
klas VtJI szkliły Podstawowej w ~rty\,l<1iu 
i uczniami ZSR w Niet1żkowie filii w Krzywiniu 
Posłowie w sposób bardzo przystępny przedSta ­
wili młodzieży funkcjonowanie Sejmu RP,: zmia • 
ny ustrojowe w Polsce i zakres spraw,którymi 
zajmują się joko posłowie , Odpow! edzieli także 
na kilka pytań zadanych przez młodzle-ż. 

- , tuż po spotkaniu z młodzież4 o godz.10•• 
kontynuowano rozmowy na tematy oŚWiatowe 
z dyrektorami szkół,przedszkola i szkoły 
rolniczej,oraz przedsta wicielami oświatqwych 
twią.zkdw zawodowych i rad roclziców.Oyskusje 
dotyczyła statusu zawodu nauczyciela,rangi 
ośwjaty i kondycji finansowej państwa,która 
ma bezpośredni wpływ na środki ptzeznac:rone 
na oś•wiatę .w budżecie państwa .Pód!tteśłtmo 
stczególnie trudną sytuację oświaty w małych 
środOwiskach.Pytano posłów o przewi9ywaoe 
zmiany w oświacie , 

- gospodarzami kolejnego spotk~yl dyrektor 
.i pr-zedstawiciele załogi Stacji Hodowli Rośli<l 
\~ Kopaszewie.Spotkanie rozpoc~ęło się o 

J..U ZOSTAf EOGAT\11? 
Po raz drugi 

-
Przypominamy, 2e w numerze 1(6) 11W ieści 

Krzyw lńsllich" ze stycznia-luU?.90 bi,eżącego tOku, 
zwrócilillm~ się do Komi tetu Osiedlowego w Krzywi­
niu oraz nd sołeci<ici1 w Rogaczewie Małym, Cicho­
w{e i Rogaczewie Wielkim z pytaniem, w jaki spo­
sób możoa zostać bogatym tak ,aoy nie t~zeba było 
korzystać ze Srodl<ów przyznanych przez Radę Mia­
sta i Gminy I" J(rzyw!niu . Jak dotychczas, nie ,uzy­
skaliśmy odpowiedzi " Otrzymaliśmy natomiai;t sym­
patyczny list od Rady Soleckiej w Jerce, która to 
Rada wyl\Llrzystala przyznane środki w 100 %,a nie, 
jak to podano - w 75,! ~-

Cieszymy się z .aktywności Rady Sołeckiej w 
Jerce, która •- nu.ro, le została poc)lwalona - po­
auła się niedoceniona . Nadal czekamy na odpowie­
dzi: 

Krzysztof Nowaczyk 
Ponlzej <ltukuj emy fragment I !stu sołtysa w Jerce 
,.Jest tyle do zrobienia na wsi, 2e gdyby Pan Rc­
ńal<tor mlal 1nożltwość ,alatwienl;;, nam dodatkowe: 
fundusze to obiecu je my wyctar. oo co grasra w ter­
minie podanym przez Pana." 

godz.ll.15.Celem spotkania byto zapoznanie 
posłów z problemami rolnictwa państl<Qwego 
l. pozycji dobrego rolnl,ctwa,które prezentuje 
na tle innych- SHR Kopaszewo, 
(fyrektor SHR Bernard Antczak: przedstawił 
Stację i zwrócił uwagę na większe obciązenie 
rótnymi podat1<ami sektora państwowego rolni­
ctwa ,których nie ponosi sektor indywidualny 
/dywidenda,więl<szy ZUS,opłaty za korzystanie 
ze środowis-ka,popiwek i irvie/.Stwierdzlł, 
te brak ostatecznych rozttzygnięć , w sytuacji 
Prawnej państwowego rolnictwa_ stwarza stan. 
niepewno~ci i tyrrczysoW0ści.Nas-tępnie . 
Dyrektor Stacji Hodowlt Roślln "Dańko" z Chory­
ni/SHR Kopas-zewo wchodzi w skład tego przed­
sięl,iotstwa/ Andrzej Szołl<owski przedstawił 
sytuację nasiennictwa w Polsce i współpracę 
międzynarodową pr-zedsięb•iorstwa ,którym kieruje 
~osłowie odpowiadali na liczne pytenia 1szcze­
g6lnie dotycz~ce sp~aw gospodarczych,m.1ędzy 
innymi skutki umewy o stowarzyszeniu z !WG. 

• Po pr~erwie obiadowej o godz. lJ. 45 posł?wie 
spotkali się z członkami Zarządu I-Ilasta 1 · 
Gminy i Radnymi Rady Miejskiej . . 
Na początku burmistrz P.aweł Buksalew1cz. _przed­
stawił swoje uwagi dotycxące kompetencJ1 
samorządów i ich finansowania.Stwierdził,2e 
samorząd'y traktowane ,są grzez Sejń\ -1, u,d . 
instrumentalnie,fll3nipuluj'e się dochodami gmin 
dokłada się zadań bez przydzielenia odpowie­
dnich środków.Powie~ział tówniet,te należy 
najpierw ugruntować pozycję prawną i finansową. 
gątin,a potem dopiero myśleć o po\ołiatach i re­
gionach.Bo to przecież tu w gninie tyją ludzie , 
tu realizuJe się prawo w kontakcie z obywatelem 
tu dokc;,nują stę skutki pali t'yki społec:1:ńej 
i gospodarczej naczelnych organów państwa. 
Następnie rozwinęła się dyskusja.która dotyczy­
ła sytuacji peli tycznej w Sej111ie i perspektyw 
gospodarki nastego kraju .Dyskusję podsumował 
przewodniczący Rady Miejskiej Tadeusz Janiak 
wymieniając najwa2nlejsze oczekiwani:a nastego 
sanio~z,;;du od Sejmu RP. 

- Pracowity ,dzie;I -zakońOzyło otwarte spotkanie 
ze społeczeństwem w świetlicy w luszkowie o 
godz . 19.Ńa spotkanie przybyło około 70 osób. 
Atmosfera spotkania była 02ywlQ11a.Tematyka 
dyskusji była urozmaicona.Rolnicy pytali,kiedy 
zostaną rozliczone różne afery J]OSpOdarcze, 
Jak posłowie widzą stowarzyszenie z EWG,jakie 
otrzymują diety Hp. 
lnfct\fflOllano posłów, te nadal spółld prywatne 
ietują na za~ładach pracy,2e nadal sprowadza 
się chore bydło z byłej NRD,te ~tedyt y na 
nawozy 5/l bardzo niskie i te równocześnie z ich 
uruchooiieniem rosną ceny nawozów. 
Posłowie odpowiadali na pytania 1 notowali 
Wiele ]/lformacjl do wykorzystania w swojej 
pracy, 
Pracowita wizyta posłów w gmlnle Ktzywiń zako­
ńczyła się o godz. 21•• . Trwała równe 12 godzin , 
nie licząc dojazdu. 
f'.S . 
Warto przy okazji podkreślić,ze azięki osobi7 
stellli zaangażowaniu posłów MARKA JURl<A 1 
JACKA TURClYNSKIEGO .Qfflina Krzywiń otrzymała 
kredyt z Furdacji Wspomagania laopatrzenia Wsi 
w Wodę.Kredyt w wysoko~ci 500 mln nlskO opro­
oeAtowany1ktx>ry zostanie w całości przeznaczo­
ny na wodo~l '/9 ,w. UJ~o wle. 

(pab) 



Po ostatnich odpowiedziach redaktora foki 
pytaj~cym zaschło w gardle. Redaktor Fok~ mote od­
począć, a my rus i:a111y bez. przeszkód ku ~w1etlena j 
pr,zyszło,l.ci . 
Marsz ten z.apowiada się bardzo zabawqwo, a przy 
tym· rezygnujemy z paternalizmu państwa komt.tnistY­
czneg.o, które tndok t~ynowało nas od moment\J uro­
dzetJia, aż do Śllllerc 1 . 
Zacznijmy od początku 
- rodzi my się w dOITIU, unikamy wtedy zarażeni a się 

chovobami w szpital u; 
- nie i dziemy do przedszkola - w ten sposób ~ao" 
szczędzamy pieniędzy, a rozryw~i w obor,ze :i. na 
pol u ·są znacznie ciekawsze; 

--

- unikamy szkoły; raz dlat~go, te zgłodniały nau­
czyciel jest zły 1 nas bije, a po drugie - nie 
musimy się w szkole dzielić z nikim drugim 
śniadaniem ; 

POLSKIE Z OO 

- do pracy nie idziemy. Wystarczy się 7.głosić w 
rejanawym biurze pracy lub w opiece socjalnej 
po zasiłek . Wynika to 2 obranej świadomie drogi 
rozwoj'u go:;podacczego: produk tów polskich l tak 
nie sprzedamy, towary zachodnie sę tańsze,a do 
dobrobytu dojdziemy nie c lętkij pracą i myśl e­
niem, al e zwykłym, dostępnym w~ystldm sposooem­
zaciskaniem pasa i ograniczaniem potrze b.; 
zawieramy małżeństwo, ale nie zakl1idamy:rodziny­
d?ieci kosztują, ale nikt nam nie da na nie ia­
siłku, an.i ulgi podatkowej i 

- nie podrófojemy: śtodki lokomocji drogLe, po­
ciągi się spóźniają, a poza tym, gdyby ktoś nas 
zobaczył, to mógły poz~zdrośclć nastego dobro­
bytu i donietć do izby skarbo~ej; 

- nle Zgłaszamy się po emeryturę: Pieniądze nie 
są warte mitręgi w urzędach, zresz4 licz;ą się 
wartości , a nie pieniąóze; 

I • 
ZAi<,t A D S \41tADCZ'( 

U 5 lllti t , • 
JJlA lVP NOSc/ 

- umie.tając nie Hc2yrny na poca,ów~, a11i na kwa­
terę na cmentarzu. Szkoda mieJsca na cmentarze 0 

Na ich miejscll motna prw dez 2robić wySyplska 
na ~miecl z zachodu. Pa ptoettu nasz marsz koń­
czymy w poblisl<lc:h kt'2akacł1. 
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ARYTMOGRAtv4 
Wiedząc, że jednakowym liozboln oqpowiadają 

jednakowe l.i tery, odgadnij znaczenie wy,:,azó.-, a 
następnie. przenieś litery do odpowiednich pól dia· 
gral!!U 1 rzędall!i potiacymi odczyta j ozte rowyrawwe 
roz\liązanie . 
A) 0,roni ·prżed wiatrem i suszą; nie wytniesz go 

teraz bezkarnie 
7_14 _ 10c....8_9_1_ . 

B) Piękne . rospą w parku "' Cichowte 
2_ 16_13 _ '(5_ . 

C) Grozi pouirem, niszczy zywe organiZIIIY w glebi e 
9 15 11 4 3 4 17 16 8 

12_ 14_L9 _. 

D) Przyda ci się w najbliższych la tach 
18_1_6_13_ 18_ 16_ 8_ 

10_7_14 _ 1_ 8_16_8_. 

El Jeśli =i nie zrobimy nic, to przebieg nasze go 
zyeia będzie można najłatwiej określić tytułem 
ut\loru Józe.fa Ignat,ego Krasze\/skiego 
19_ 16_ 1; __ 1~_,_ 14_16_4_ 
18 1_5 18 4 9 11 5 1 2 16 . 8 . 

F) 2ami;ist sensownej, mądrej pracy niektórzy wspa­
niali pol it ycy proponują wyłącznie: 
10 4 2 16 13 18 4 17 16 8 

g 

,; 

11_4_13_4_ . 

"'iedz.ąc przy tym dobrze, ze dziUrki się skoń­
czyły. 

fi 2 

1 

., 6 

Opracował : K.N. 

Rozwiązanie czterowyrazowego hasła prosimy przy­
nosić lub przesyłac na adres redakcji do ;o IG<ie­
tnia br . Wśród autor6w p~awidłowych roZ\liązań roz• 
losujemy atrakcyjne nagrody. 

Rozwiązanie ARYTMCCRAMlJ z N~ 2(7) 

NIECHAJ ŻYJE STRAŻ OGNIOWA 

Na od res redak<;ji \l\;llynęlo 45 P'"l"id}.,..,ych ror.tlą,.ań spo!nld którycl,, 
rouosowno 5 ""l!r6cl . A oto Jl,rt.; ..,g,:cxlzońych: Kl- IVa u, Szkoły 
Podstavo,rej v Krzy,,tniv (>t=)'l"IJe ila...,t,ę vJdoo, I"""' Jal1l<~•sk3 z 
Netynlo, >\!111~ S.czorbal z. l.tibinie , Ws J<az.!mlerz;, ~ek, 
"8)1Jeszl<l> Ceno z Jert..i otr,:yn,ujq nogro:l,y ksl.~""'1 -
Naro<ly !1l0ł:na. OQl!bt'ać .,, .oollretariacit> Urządo Mios"> I O.il11 v Krzy,,W 
',I €.()(U:,. llrtędGkania . 

BOŻA MĘKA 
W KOPASZEWfE 

Cudnie wysrebl'"tył jesienny ranek 
Dywan ozimin zielony 
1 \'I kolo drzewom z jasnych mgły t·kanek, 
Wio t!Qe zarzueli opony, 

Właśnie krijg słońca,jak miesiąc płO\'ły, 
Przez sine przebił się chmury, 
Gdy drótką polną wszedł do dąbrowy 
Orszak 11lilczący ,ponury. 

Przodem szedł kapłan z troską na czole 
I skronią wiekiem zbie lonq; 
Tuż pny nim niosło młode pacholę 
Księgę i wodę święconą. 

Zaraza we wsi!Wyraz złoWieszczy! 
Któżby nie wiedział ,co znaczy·1 
Któt nie zn~ nagłych tych-zgonów, dreS"lCZy, 
Cichych pogrzebów l p!aczy? 

Gminy, by łaski odzyskać boże 
I ujść przed straszr'lym pogromem, 
Podąta teraz w las na rozdroże 
Krzyż wznosic,strzaskany gromem. 

krętlj ście~ynq dośli do wzgórza, 
Strojnego w głóg i jałO\'łce, 
Gdzie,lqzyż stał dawniej, a IJ podn01a 
Zbiegły się let1ne manowce. 

Sl'Ó l.K A lJSł:.lJG WETERYNA RYJNYCH 
W KR ZYWINIU ul. Mostow a l 

(cl. do godz. 16 170-620 
po god.z. 16 170-420 

Poleca swoje usługi , zakresie 
profilaktyki i leczlliclwa ztierząt, 

j'-!<1.nOCZ.E':śnie intormu.Je„ t-e. poa.i-..da w :sprtZod..at;y 

- premiksy, - preparaty witaminowe, 
- konc~nlraty paszowe. 

,.W[($Ct ~RZVlllNSKIE" - pism SOIMr~du Mini.o l Qn[ny Kr,ywl:~ 
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